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Nr. 137 


Ach, ten nasz sejm! 


„Przesilenie trwać będzie 24 godzin*... 

Tak zapowiadali posłowie w krytyczny dzień 
piątkowy, gdy p. Władysław Grabski, nikogo nie uprze- 
dziwszy i bez wyraźnej przyczyny parlamentarnej, złożył 
ma ręce p. Prezydenta Rzeczypospolitej prośbę o dymisję. 

Takiego przebiegu wypadków spodziewało się 
także i oczekiwało społeczeństwo. Najwyższy bowiem 
interes kraju wymaga, aby w dzisiejszej ze wszech 
miar trudnej i krytycznej sytuacji nie stwarzać próżni, 
nie przeciągać kryzysu w nieskończoność. 

Stało się inaczej. Już kilka dni upłynęło od 
wybuchu przesilenia, a sytuacja jeszcze się nie wyjaśniła. 

Jak ostatnio podaliśmy w gazecie, misję utworzenia 
gabinetu, powierzono Skrzyńskiemu, ale i jemu bardzo 
trudno przychodzi skleić gabinet. 

Bezstronny obserwator odnosi wprost przygnębia- 
jące wrażenie. Wszystko rozwija się w myśl starej, 
utartej już od lat siedmiu formuły przesileniowej, 
Naprzód wysuwa się koncepcję rządu koalicyjnego, 
potem różnych większości; wszystko to rozbija się, by 
wkońcu po długich targach doprowadzić do stworzenia 
słabego pozaparlamentarnego rządu, którego jedyną 
zaletą jest, że nikogo nie draźni. 

Sejm skompromitowany w oczach społeczeństwa, 
mial teraz sposobność do rehabilitacji.  Niechby się 
tyłko zdobył na twórczy wysiłek podporządkowania 
interesów partyjnych i ambicyj osobistych nakazowi 
rozumu i sumienia państwowego, niechby stworzył 
rząd wielkiej koalicji dla ratowania zagrożonego w 
swych gospodarczych i finansowych podstawach państwa, 
— a wiele byłoby mu zapomniane, 

Cóż jednak mówić o Sejmie, który mimo krytycz- 
mego położenia wadzi się, kłóci i na stanowczy krok 
zdobyć się nie może, oceniając każdy nowy pomysł 
rządowy pod kątem przyszłych wyborów. P. Prezydeni 
Rzeczypospolitej, przeprowadzając konferencję z przy- 
wódcami stronnictw napotyka na pozorną zgodę wszyst- 
kich, ale równocześnie na taki splot intryg, na takie 
wężowisko sprzecznych interesów i ambicyj, że dotąd 
uformowanie gabinetu parlamentarnego pozostaje w 
krainie marzeń. 

A tymczasem niema chwili do stracenia. 
gospodarcza pogarsza się, roznamiętnienie umysłów 
rośnie czego rozliczne, a bardzo wyraźne dowody 
miehśmy w ostatnich dniach. 

Dowodem tego choćby rozluźnienie dyscypliny 
we wojsku i rozmaite machinacje, mające na celu spo- 
wodowanie zamachu Stanu. Trzebaby działać szybko, 
trzebaby, powtarzamy — zdobyć się na twórczą myśl 
i twórczy czyn. 

Na gmach sejmowy zwrócony jest wzrok całego 
społeczeństwa, wzrok pełen oczekiwania, 

Tymczasem sejm, jak tyle razy, tak i teraz zawodzi 
zupełnie. Już ten nasz sejm, zamiast być błogosła- 
wieństwem, stał się prawdziwym przekleństwem dla 
kraju. On tylko działa hamująco na rozpęd maszyny 
państwowej i miast działać twórczo, on raczej prze- 
szkadza w każdem pożytecznem dla kraju dziele. Jak 
długo jeszcze społeczeństwo znosić będzie cierpliwie 
ten bałagan sejmowy. Chyba nie na to lud posyła 
swych wybrańców i drogo opłaca, by się wiecznie 
i nieustannie kłócili, tylko na to, by z całym wysiłkiem 
mózgu i woli pracowałi dla jego dobra. Jakże często 
pisaliśmy o tem, że trzeba zmiany w tym kierunku 
mianowicie, by listę posłów zmniejszyć. Jeżeli zamiast 
444 zasiądzie ich 111, to jest czwarta część będzie 
mniej pohopności do swarów, czupurności i demagogji, 
a zaoszczędzone z tego pieniądze obrócić raczej na 
szerzenie oświaty wśród szerokich mas, aby lud osta- 


Sytuacja 


tecznie przejrzał, kogo ma wybrać na posła. 


Przed 13-tym gabinetem. 


Dotąd mieliśmy w Polsce 12 gabinetów, 200 
ministrów, 234 nominacje. Niektórzy ministrowie 


urzędowali dwukrotnie, niektórzy kilkakrotnie. 
Pierwszy gabinet Jędrzeja Moraczewskiego 

trwał 2 miesiące, od 18. listopada 1918 do 16 stycz- 

nia 1919 roku, 


Ministrów było 22, 


„Opiekun Mlodzieży*, 


Nowemiasto-Pomorze, Sobota dnia 21 listopada 1925. 


Drugi gabinet Ignacego Paderewskiego trwał 
6 miesięcy, od 16 stycznia 1919 do 23 lipca 1919 
roku. Ministrów było 25. 

Trzeci gabinet Leopolda Skulskiego trwał 10 
miesięcy, od 13 sierpnia 1919 do 23 czerwca 1920 
roku. Ministrów było 16. 

Czwarty gabinet Władysława Grabskiego trwał 
1 miesiąc, cd 24 czerwca 1920 do 24lipca 1920 roku. 
Ministrów było 16. 

Piąty gabinet koalicyjny Wincentego Witosa 
trwał 14 miesięcy, od 24 lipca 1920 do 13 września 
1921 roku. Ministrów było 34. 

Szósty gabinet Antoniego Ponikowskiego trwał 
5 i pół miesiąca, od 19 września 1921 do 6 marca 
1922 roku. Ministrów było 14. 

Sióćmy gabinet Antoniego Ponikowskiego trwał 
3 i pół miesiąca, od 10 marca 1922 do 26 czerwca 


Omma ogłoszeń: Wierss w wysokości 1 milimetra na 
Siwonie 6-1amowej 16 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekscie na 3 i3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 ge. — Ogłoszenia zagr. 100%/ więcej. 


Numer telefemu: Nowemiasto 8. 


Bhlar sópow.i m mat, W, Stawicki w Nowemmieście, 


Dena pojedyńczego egzemplarza 10 grosay 


Rok V 


1922 roku. Ministrów było 14. 

Osmy gabinet Artura Sliwińskiego był krótko- 
trwałym. Istniał zaledwie 9 dni, od 28 czerwca do 
7 lipca 1922 roku. Ministrów było 12. 

Dziewiąty gabinet Stanisława Nowaka istniał 
2 i pół miesiąca, Od 31 września do 16 grudnia 
1922 roku. Ministrów było 15. 

Dziesiąty gabinet jen. Władysława Sikorskiego 
trwał z górą 5 miesięcy, od 16 grudnia 1922 do 26 
maja 1922 roku. Ministów była 16. 

Jedenasty gabinet Wincentego Witosa trwał 
7 miesięcy, od 18 maja 1923 do 15 grudnia 1923 
roku, Ministrów było 22, 

Dwunasty gabinet Grabskiego. 

Mówią, że trzynasta liczba nie: przynosi szcześcia, 
Oby się to nie sprawdziło na obecnym gabinecie. 


Skrzyńskiemu nie udało się utworzyć gabinetu. 


Skrzyński, jak już donosiliśmy otrzymał | mu się skompletować gabinetu, gdyż jak nam 


polecenie utworzenia gabinetu. Zdawało się, 
że mężowi tak wybitnemu uda się sklecić wresz- 
cie gabinet. Odbył on też narady z poszcze- 
gólnemi klubami i pewną ilość nowych mi- 
nistrów pozyskał, widecznie jednak nie udało 


telefonują, zrzekł się w ostatniej chwili misji 
utworzenia gabinetu i p. Prezydent powierzył 
ją p. Ratajowi. Czy temu ostatniemu uda się 
wreszcie dojść z tą sprawą do skutku, trudno 
przewidzieć. 


Ratajowi nie udało się utworzyć gabinetu, misję tę podjął na nowo Skrzyński. 


E 


twerzeniu gabinetu napotkał na 


Jak nam donoszą telefonicznie, Rataj przy | i czuł się zniewolony odstąpić od zamiaru, — 
trudności : podjął się atoli na nowo misji Skrzyński. 


Skrzyński po raz wtóry tworzy nowy rząd. 


Warszawa, 20. 11. Dziś rano o godz. 5-tej 
po uzgodnieniu z poeszczególnemi ugrupowa- 
niami udał się min. Skrzyński do Belwederu, 
gdzie otrzymał od p. Prezydenta misję utworze- 


nia gabinetu pozaparlamentarnego. 
Należy przypuszczać, iż w przeciągu dzisiej- 
zego dnia uda mu się gabinet utworzyć i prze- 
siłenie zostanie zażegnane. 
DE PARODIE 1 1y 1 APOORROOZECESE CEE "| 


Rozbrojenie organizacyj przysposobienia wojskowego 
w Warszawie. 


Warszawa, 18. 11. Z rozporządzenia ministra 
Sikorskiego zarządzono wczoraj rozbrojenie wszystkich 
stołecznych organizacyj przysposobionych wojskowo, 
a więc organizacyj Strzelca, Sokoła, Harcerzy oraz 
Związku Młodzieży Wiejskiej będących do dyspozycji 


poszczególnych związków. Broń została złożona przez 
oficjalnego instruktora w oddziałach macierzystych. 
Charakterystycznem jest, że organizacje nie były o tem 
inspirowanem rozbrojeniu uwiadomione. 


Co się dzieje w armji? 


Warszawa, 18. 11, Pełniący obowiązki ministra | 
spraw wojsk. gen. Sikorski wezwał dziś do gmachu ; 
Ministerstwa Spraw Wojsk. wszystkich stacjonowanych 
w Warszawie generałów, bez względu na zajęcia służ- 
bowe. 

W dalszym ciągu zarządzone zostało odwołanie 
z komendy m. Warszawy szefa służby bezpieczeństwa 


kapitana Szymańskiego. 

Wczoraj zamełdowali się u gen. Sikorskiego gene- 
rałowie Górowski, Litwinowicz i Składkowski i zażądali 
wyjaśnienia komunikatu Sikorskiego w sprawie oficjal- 
nego udziału w manifestacji ku uczczeniu naczelnego 
wodza, oraz prosili, aby wyjaśnienie to było ogłoszone 
publicznie. 


IEENEIRZEEKZKZ WRC E p E EE ERO OTW 


Banki w obronie kursu złotego. 


Warszawa, 18. 11. Wczoraj o godzinie 11 przed- | 
południem na zebraniu przedstawicieli banków u prezesa | 
Banku Polskiego, banki zobowiązały się do energicznej i 
obrony kursu złotego w kraju. Waluty sprzedawać | 
będą banki w porozumieniu z Bankiem Polskim i wy- 
łącznie na cele gospodarcze. 


Szybki spadek dolara. 
Warszawa, 16. 11. Czarna giełda notuje szybki 


spadek dolara. Dziś o godzinie 1 w południe płacono 
za dolara 6'85—6'80. Na giełdzie oficjalnej dolar 
utrzymał się poniżej 6'80. 

Z miast prowincjonalnych, a zwłaszcza ze Lwowa 
i Katowic nadchodzą wiadomości pomyślne. Wszędzie 
zaofiarowanie duże, 
|. Z giełd zagranicznych również nadchodzą uspoka- 
jające wiadomości, gdyż kurs waha się między 6'60 a 6'80, 


Polska otrzyma drugą ratę pożyczki amerykańskiej. 


i} Warszawa. „Gazeta Poranna" podaje, że nadeszła 
wiadomość z Nowego Jorku, iż w rezultacie pertraktacyj 
p. Młynarskiego z tamt. kołami finansowemi, druga 
rata pożyczki w sumie 22 miljonów dolarów, została 
definitywnie uzyskaną. 

Wiadomość powyższa zawiera pewne niejasności, 


| Otóż nie wiedzieć, o jaką drugą ratę tu chodzi. Wszak 


druga rata pożyczki Dillonowskiej wynosi 15 miljonów 
dolarów. Być może, że p. Młynarski nawiązał roko- 
wania w sprawie nowej pożyczki, a definitywnie załatwił 
umowę co do pierwszej raty. Oczekujemy wyjaśnień 
urzędowych. 


Jeszcze p. Linde prezes P. K. O. — Wprost nie do uwierzenia; 
Wykazuje się jeszcze, że dzięki gospodarce | p. Huberta Lindego, P. K. O. postarało się dla niego 


p. Lindego i jego pośredników P. K. O. poniosła 


o przygotowanie wykazu emerytalnego. Jest to fakt 


dalsze straty około 2 milj. zł, a to dlatego, że za į niesłychany. Na emeryturę oczekują setki urzędników 


zupełnie bezwartościowe papiery austrjackie płacono 
wprost krocie, to znaczy wyrzucanie pieniędzy wprost 
oknem. Właściwie nie oknem, tylko napychano niemi 
kieszenie rozmaitych oszukańców.  Zdawałoby się, że 
członek, który czy to na skutek swej nieuczciwości, czy 
łekkomyślności państwu tak olbrzymie wyrządził szkody, 
odrazu znajdzie się pod kluczem, tymczasem już nie 
zdumienie, ale wprost osłupienie nas ogarnia, kiedy 
czytamy następującą wiadomość w gazetach: 

Z Warszawy donoszą, że w cztery dni po ustąpieniu 


zredukowanych całemi miesiącami, podczas gdy p. Linde 
w cztery dni po ustąpieniu emeryturę taką otrzymuje. 
Dotąd jednak nie było jeszcze rewizji w P. K. O. 
a raczej nie została jeszcze zakończona, jak również 
nie nastąpiło żadne dochodzenie przeciw p. Lindemu 
z racji jego familijnego urzędowania. 


P. Szmidt mianowany prezesem PKO. 


Warszawa. P. Prezydent Wojciechowski podpisał 
nominację p. Szmidta na prezesa P, K. O. 


I tam też nadużycia! 


Kiedy wreszcie sąd zajmie sie sprawą nadużyć w mennicy państwowej! 


Jeszcze w roku ubiegłym ówczesny dyrektor 
Głównego Urzędu Probierczego inż. Wasiłewski wniósł 
przeciwko kilku funkcjonarjuszom tego urzędu oskarże- 
nie, twierdząc, że nie cała ilość szlachetnych kruszców 
dawana była do przetopienia wracała napowrót do 
skarbu państwa. 

W pierwszej instancji sprawa została umorzona, 
ale p. Wasilewski spowodował ingrerencję komisji sejmo- 
wej, która jednakowoż ze względu na to, że sprawa 
była już skierowana na drogę sądową, odstąpiła od 
merytorycznego jej tozpatrzenia. 

P. Wasilewski zwrócił się wówczas do sędziego 
do spraw szczególnej wagi p. Skorzyńskiego i dowodził 
że wprawdzie formalnie jest wszystko w porządku 
i księgi braków nie wykazują, niema jednakże tej nad- 
wyżki, która winna się okazać. A winna okazać się 
z tego powodu, że komisja przyjmująca złoto na Skarb 
Narodowy, zapisała zawsze próbę o 4% niższą od rze- 
czywistej, a to dlatego, że w przedmiotach składanych 
na Skarb Narodowy, jak np: pierścionki, dewizki itp. 
C-AREGSGZA GÓRE 


-— poszczególne elementy mogły nie zawierać procentu 
złota wykazanego dla całości i wskutek tego Skarb 
państwa mógłby ponieść stratę. 

Na podstawie tych oświadczeń sędzia Skorzyński 
postawił w stan oskarżenia dwóch pracowników Urzędu 
pobierczego bezpośrednio podległych dyr. Aleksandro- 
wiczowi, t. j. Rzeckiego, który zabierał złoto na próbki 
i ważył, oraz Jakowicza, który topił, Pracownicy ci 
zostali zawieszeni w czynnościach aż do wyroku. 

Upływa jednak rok, rozprawy sądowej niema, 
a pp. Rzecki 1 Jakowicz pobierają nadal pensję. 

Skutek zaś niewytłumaczonego przewlekania spra- 
wy jest ten, że społeczeństwo straciło zupełnie zaufa- 
nie do komitetu zbiórki na Skarb Narodowy. Donoszą 
bowiem, że przewodniczący kół prowiacjonalnych zwra- 
cają kwitarjusze, czekając na zupełne i wszechstronne 
wyświetlenie sprawy. 

Traci skarb państwa, traci skarb narodowy, ale w 
mennicy rządzą po staremu p. dyrektor Aleksandrowicz 
i jego zaufani, 
| R R ci 


Niesłychane wybryki szowinizmu litewskiego. 


Kowno, 16. 11. Między trzema największemi | 
frakcjami kowieńskiej rady miejskiej, tj. litewską, polską 
i żydowską, istniał układ, na podstawie którego godność 
przewodniczącego rady miejskiej miasta Kowna piasto- 
waną była kolejno w czasie 3-letniej kadencji przez 
Litwinów, Polaków i Zydów. 

Podczas ostatnich wyborów na przewodniczącego, 
frakcja litewska złamała powyższą ugodę, stawiając 
własnego kandydata, który jednak nie otrzymał więk 
szości głosów, bo Litwini wogóle w radzie miejskiej 
są w mniejszości. ‘Na przewodniczącego rady miejskiej 


został wybrany w myśl powyższego układu Polak, 
Janczewski. Tymczasem na drugi dzień po wyborach 
p. Janczewski został aresztowany przez policję poli- 
tyczną pod zarzutem prowadzenia akcji autypaństwowej. 
Aresztowano również ks. Klinkę, któremu zarzucono 
zamiar wyjazdu z granic Litwy, celem wręczenia roz- 
maitym instytucjom zagranicznym skargi polskiej 
mniejszości na Litwie, 

„ Janczewski trzymany był całą noc i dzień w wię- 
zieniu i poddany śledztwu, poczem za interwencją 
konwentu senjorów rady miejskiej został zwolniony. 


Rokowania z Niemcami. 


Berlin, 17, 11. W dniu dzisiejszym w urzędzie 
dla spraw zagr. odbyło się Spotkanie przedstawicieli 
delegacji polskiej i niemieckiej do rokowań handlowych 
pod przewodnictwem pełnomocników obu stron, celem 


omówienia najbliższego programu pracy, Po wyczer- 
pującej dyskusji zgodzono się na utworzenie komisji 
dla produktów przemysłowych i agrarnych, która w 
przyszłym tygodniu rozpocząć ma swoje obrady. 

[sui GEEK 


Ratyfikacja paktów locarneńskich przez Niemcy pewna. 


Berlin, 17. 11. Gabinet niemiecki od godziny 
9 do 11 wieczorem badał notę sprzymierzonych w spra- 
wie rozbrojenia. Nie powzięto narazie żadnej decyzji. 

Drugie posiedzenie gabinetu odbędzie się dzisiaj. 
Sądzą, że gabinet wyrazi swoje zadowolenie z noty 
sprzymierzonych, ale nieprzyjazne stanowisko przy- 
wódców nacjonalistycznych wpływa na odroczenie ra 
tyfikacji paktów lokarneńskich. 

„Berliner Tagebłatt* pisze, że zupełna zgoda pre- 
zydenta i gabinetu na politykę zagraniczną, oraz jedno- 
głośna ratyfikacja przez gabinet paktów lokarneńskich, 
nie pozostawią żadnych wątpliwości, 


Gabinet nie może się zdecydować. 
Berlin, 17. 11. Gabinet odbył dziś po południu 
konferencję nad notami Rady ambasadorów. 
Dr. Stresemanń otrzyma! polecenie wygotowa- | 


nia projektu ustawy, który zostanie przedłożony 
Reichstagowi. 

Definitywną uchwałę rząd poweźmie dopiero we 
czwartek po wysłuchaniu reprezentaatów poszczegól- 


nych państwowych związków. 


Spisek przeciw traktatom locarneńskim 
w Niemczech. 

Berlin, 17. 11. Rząd pruski wpadł na trop spisku 
wymierzonego przeciw traktatowi lokarneńskiemu. Jak 
donosi „Berliner Tageblatt“, t. zw. Vaterländische 
Verbände, odbyły tajemne posiedzenie w ostatnią nie- 
dzieię, w obecności kilku wybitnych osobistości nacjo- 
nalistycznych z Prus wschodnich. Na posiedzeniu tem 
rozważaną była kwestja nacjonalistycznej dyktatury, 
której celem byłoby odrzucenie i zniweczenie dzieła 
lokarneńskiego. 

(RER | zMAREO 


Ustępstwa sprzymierzonych dla Niemiec. 


Berlin, 17. 11. W związku z odpowiedzią Rady 
Ambasadorów na notę niemiecką, dotyczącą rozbroje- 
nia, rząd niemiecki ogłosił dzisiaj komumkat, stwier 
dzający, że Sojusznicy zgodzili się na wprowadzenie 
następujących zmian w systemie okupacyjnym: 

1) liczba wojsk okupacyjnych zostanie zredukowa- 
na do wysokości tej, jaką miały garnizony niemieckie 
w tych okręgach przed wojną. 

2) Szkoły i plące sportowe oraz mieszkania pry- 
watne, zarexwirowane dla wojsk okupacyjnych zostaną 
zwrócone ich posiadaczom, 
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3) Urząd delegacji okręgowych władz okupacyjnych 
zostanie zniesiony. 

4) Dekrety wydane dotychczas przez władze oku- 
pacyjne w liczbie 307 będą poddane gruntownej rewizji 
i po większej części cofnięte. 

5) Prawodawstwo wojskowe okupantów zostanie 
znacznie ograniczone, 

6) Nowomianowany komisarz niemiecki dla Nad- 
renji von Zimmern rozpocznie natychmiast rokowania 
z władzami okupacyjnemi w celu jak najszybszego 
wprowadzenia w życie wymienionych zmian. 
TE 


Posiedzenie Rady Ligi Narodów 7 grudnia w Londynie. 


Londyn, 19. 11. Wczoraj nadszedł program zwo- 
lanego na 7 grudnia posiedzenia Rady Ligi Narodów. 
Ma to być posiedzenie najciekawsze od czasu istnienia 
tej instytucji. Rada Ligi zajmie się bowiem przede- 


konferencji rozbrojeniowej. 
obserwatora. 
Ponadto rozpatrywany będzie projekt konferencji 


Ameryka przyśle swego 


gospodarczej, oraz niemiecka skarga na rząd belgijski 


wszystkiem sprawą Mossułu, poczetm potoczą się debaty | w sprawie ustawy wykluczającej możność zatobkowania 
nad konfliktem gtecko-bułgarskim, oraz w sprawie obywateli niemieckich w kolonjach belgijskich. ` ` 


Ostateczny wynik wyborów do rad 
miejskich na Pomorzu! 


Podawaliśmy już niejednokrotnie wyniki wyborów 
do rad miejskich na Pomorzu, nie były one atoli cał- 
kowite. Dopiero obecnie możemy podać dokładne 
obliczenie wyniku podług ugrupowań partyjnych i gos- 
podarczych. Przedstawia się ono następująco: Z. L. 
N. 112. Ch. D. 62, Zjednoczenie stanu średniego oraz 
inne grupy mieszczańskie i Piast razem 85, N. P. R. 
160, P. P. S. 53, niezależni socjaliści 12, Niemcy 62, 
razem 543. Pozostałych 78 radnych nigdzie się dotąd 
nie zaangażowało. Przeważna ich część ciąży ku cen- 
trum, zaś kilkunastu innych żywi wybitne sympatje da 
Niemców. 

Na uwagę zasługuje wzrost wpływów socjalistów, 
którzy dotąd rozporządzali połową obecnej liczby man- 
datów. N. P. R. i Ch. D. na ogół utrzymała swój 
stan posiadania, natomiast Z. L. N. straciło trzy czwarte 
swoich mandatów, natomiast zaznaczył się poważny 
przyrost radaych, obranych na podstawie programu nie 
partyjnego, lecz gospodarczego. Życzyćby należało, by 
ten ostatni kierunek jaknajwięcej zyskał na znaczeniu 
i rozroście. Bo doprawdy nie zrozumiałem dla nas, jakie 
uprawnienie mogą mieć partje polityczne tam, gdzie 
rozstrzygają się wyłącznie sprawy gospodarcze, 


Wiadomości z kraju i z miasta. 


Newemiaste, dnia20 listopada 1925 r, 


Kalendarzyk. 20 listopada, Płątek, Feliksa Walerjusza. 
21 listopada, Sobota, Ofiarowanie NMP. 

22 listopada, Niedziela, 25 po Św. Ceęylji. 

Wschód słońca g. i — 34m. Zach. słońca g, 3 — 58 m. 
Wschód księżyca g. 1? — 33 m. Zach. księżyca g. 6 — 16 m. 


Święte młodzieży w Nowemmieście. 


Jak w całej Polsce, tak i w naszem mieście 
obchodzi tutejsze Towarzystwo Kat. Młodzieży Polskiej 
uroczyście dzień św. Stanisława Kostki, patrona Mio- 
dzieży. W niedzielę 15 listop. przystąpili członkowie 
Towarzystwa do Stołu Pańskiego.  Wieczornica zaś 
uroczysta, a mimo tego familijna, odbędzie się w 
niedzielę 22 listopada o godz. 8-mej wieczorem na sali 
Hotelu Polskiego. Program bardzo urozmaicony, obrazy 
świetlane, teatrzyk, śpiew, deklamacje itp. Próba ge- 
neralna w sobotę 2+, listopada o godz. 5-tej. Ze 
względu na ważność wychowania religijno-narodowego 
naszej młodzieży, które jest głównem zadaniem Sto- 
warzyszenia, uprasza się o liczne poparcie powyższej 
sprawy. Cześć młodzieży, 


Na rzecz Akadamika 


złożyli w naszej Redakcji: ks. prob. Nowak ze Skarlina 
5 zł., ks. prob. Włoszczyński z Krotoszyn 5 zł. 


Jarmark w Kurzętniku. 


Pod auspicjami pogodnego i słonecznego nieba — 
co w tej porze bywa rzadkością — odbył się zwykły 
jarmark w Kurzętniku. Jarmarki kurzętnickie wogóle 
cieszą się wielką wziętością w całej dalekiej i bliskiej 
okolicy, a obecny czas i pora, gdzie z jednej strony 
brak u rolników a i u kupców i rzemieślników gwał- 
townie grosza, z innej strony zbliżająca się zima znie- 
wala do zakupów, spowodowały tem większy napływ. 
Spęd bydła i koni był znaczny, ale niezmiernie większa 
była ilość wyłożonych towarów. Rozmiary kurzętnickiej 
osady prawie że pomieścić nie mogły tej mnogości 
straganów — znajrozmaitszemi towarami, Wśród kupców 
przeważali żydzi — pomiędzy którymi zauważono 
nietylko zwyczajnych kupców, ale nawet i hurtowników 
żydowskich. Widocznie żydzi uwzięli się na to, aby 
za wszelką cenę u nas na Pomorzu tak opanować 
rynek towarowy, jak w innych byłych dzielnicach Połski. 

Stawili się i nasi kupcy z Nowegomiasta prawie 
w komplecie. I słusznie, bo nasz lud opanowany jest 
manją zaopatrywania się w towary na jarmarkach, będąc 
przekonany, że tam taniej i korzystniej zakupuje. Z ią 
psychołogją ludności nasi kupcy liczyć się powinni. 
Niestety, powodzenie większe mieli żydzi, mimo, że 
nasi kupcy nietylko w cenach za towar dorównywali 
żydom, ale w licznych wypadkach nawet jeszcze niższe 
kałkulowali od żydów. Tak np. można było pewien 
rodzaj barchanu otrzymać u naszego kuoca za 1.29 zł,, 
podczas, gdy ten sam gatunek sprzedawał żyd za 
1.35 zł.  Zdawać by się mogło, że ludnoś$ zorjento- 
wawszy się w położeniu, hurmem rzuci się do kupca 
polaka po tańszy towar, tymczasem lud i zahypnote- 
zowany przeświadczeniem o korzystnym zakupie u ży- 
dów, że wolał płacić więcej, byle tylco mieć cebulą 
i czosnkiem przesiąkły towar. To też niektóre ży- 
dowskie stragany były wprost oblegane przez kupu- 
jących tak, że żydki obawiając się przewrócenia budy 
uważali za potrzebne ludek cisnący się ustawiać w 
szeregi czyli ogonki. — 

To też widząc takie lgnięcie do siebie nie zdają- 
cego sobie z smutnych następstw łamania hasła „swój 
do swego“ ludu polskiego, żydzi z sadości i zafdowo- 
lenia zacierali sobie ręce, szyderczo pod nosem się 
uśmiechając jakoby chcieli zaznaczyć. „Piszcie wy 
sobie, co wy chcecie gazety o żydach, i nawołujcie, 
ile wam się podoba, aby kupować od swoich — głupi 
goj polski jednak nie za waszym głosem pójdzie, ałe 
za namı". Mniej ostrożni bardziej impulsywni żydzi 
dawali jawny wyraz swojemu wrogiemu usposobieniu 
do ludności chrześcijańskiej, Tak n. p. pewna żydów- 
ka mając stragan z towarami, gdy kupujący się zbytnio 
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„ubezwła 


iargowali, oburzonym głosem wołała: „Co wy myśli- 
cie" „czarne djabły", czy ja wam mogę za darmo 
„dacz* towar. A inny żydek, wracając wozem z targu 
do domu, a nie mogąc się z powodu natłoku, ludzi 
i furmanek dość prędko przedostać, wziął bata i walił 
mim na wszystkie strony, co aż tak nazbyt cierpliwych 
i potulnych „gojów"* oburzyło do tego stopnia, że wyr- 
wawszy mu bat z ręki, na jego własnej skórze wy- 
mierzyli mu razy, po której to operacji rozległy się 
przenikliwe aj, waj. 

Obliczono, że żydostwo z tego jarmarku conaj- 
mniej 130 tysięcy złotych wywiozło ze sobą do domu. 
Ludziska skarżący Się na biedę i brak gotówki wydo- 
bywali ostatni grosz, aby go dać żydowi. Zdarzyło 
się nawet, że gogpodarz polak poszedł do kupca polaka, 
pożyczając od niego 50 zł rzekomo na zakup krowy, 
„a w”rzeczywistości kupił za te pieniądze towaru od żyda. 

Co do bydła i koni, to aczkolwiek ceny były 
miskie, jednak ożywienie było większe i ceny wyższe 
od tych, które płacono na ostatnim jarmarku w 
Nowemmieście. Obserwator. 


Kronika kościelna. 


Dnia 17 listopada b. r. po długiej i bolesnej cho- 
robie zmarł w Gostoczynie, powiecie tucholskim tam- 
tejszy długoleini — bo piastujący już od r. 1904 swój 
urząd duszpasterski w tej paraljj — proboszcz Ś. p. 
Jan Kolasiński. Zmarły pochodził z naszego powiatu, 
gdyż urodził się w Suminie. R. I. P. 


Mianowanie w szkolnictwie. 

Toruń. Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego zamianował z dniem l-go listopada wizy- 
tatora szkół, p. Stefana Swiderskiego, naczelnikiem 
wydziału w V stopniu służbowym i przeniósł go do 
kuratorjum okręgu szkolnego pomorskiego w Toruniu. 


Zuch kobieta. 


(Grudziądz.  Biuralistka Janina  Klimczakówna, 
wracając do domu natknęła się w progu swej piwnicy 
aa złodzieja, który niósł koszyk z skradzionemi pro- 
duktami spożywczemi. Złodziej na widok człowieka, 
porzucił kosz i usiłował zbiec, lecz odważna kobieta 
podstawiła mu nogę tak, że złodziej runął jak długi, 
a Klimczakówna siadła mu na grzbiecie, i trzymała 
wyrywającego się złodzieja. Dopiero przybycie policji 
położyło kres szamotaniu się opryszka i odstawiła go 
do aresztu. 


Pożar. 

Pelplin. W nocy z poniedziałku na wtorek 10- 
bm. wybuchł pożar w budynku podwórzowym p. Kor- 
czaka. Spaliła się część dachu i jedno mieszkanie. Właści- 
zielka tego mieszkania nieobecna podczas pożaru po- 
niosła znaczne straty, gdyż nie była zabezpieczona. 
Był to już ósmy pożar w Pelplinie w bieżącym roku. 


Tragiczny wypadek. 


Poznań. Książkowy Biadała, liczący lat 27 wracał 
do domv w nocy z ub. soboty na niedzielę. Nie mając 
klucza od bramy, próbował dostać się do mieszkania 
na I piętrze przez balkon i w tym celu wspinał się 
po rynnie do góry. Kiedy był blisko celu spadł na 
żelazne ogrodzenie tak nieszczęśliwie, że nabił się na 
sztachety,  Przewieziony do szpitala zmarł w niedzielę 
po południu. 


Nieludzki ojciec. 


Warszawa. Pd kilku dniami dozorczyni 
jednego z domów na uł. Wołyńskiej w Warszawie 
«usłyszała płacz dziecięcy. Wyszedłszy do sieni zna- 
łazła w kącie troje nieletnich dzieci.  Litościwa nie- 
wiasta zabrała je do swego mieszkania i nakarmiła 
je, sądząc, że ojciec wróci po nie, jednak się omyliła, 
Diatego po dwóch dniach zwróciła się do policji. Ta 
stwierdziła, że są to dzieci pracownika kanalizacji, Sadow- 
skiego, który od półtora roku jest wdowcem. Ojciec 
od tego czasu zaniedbał dzieci, które cierpiały głód, 
a sam hulał nocami. W ostatnich dniach sprzedał 
meble i mieszkanie, za które uzyskał 2000 zł., dzieci 
podrzucił do cudzego domu, a sam znikł, Policja zajęła 
„się poszukiwaniem krewnych, któreby dzieci przygarnęły., 


Uciekł przed ślubem. 


Łódź. W jednym z kościołów w Łodzi miał 
odbyć się ślub. Gdy młoda para stanęła przed olta- 
rzem, pan młody poprosił oblubienicę o chwilkę cierpli- 
wości, gdyż musi załatwić jeszcze przed ślubem pewną 
formalność w kancelarji parafjalnej. Lecz jak poszedł, 
tak nie wrócił, a panna młoda czekała nadaremnie. W 
końcu wszyscy goście przekonali pannę młodą, że 
jej wybraniec umknął przed ślubem. 


Walka złodzieja z posterunkowym. 


Kalisz. Jeden z posterunkowych, przechodząc 
w pobliżu Magistratu w Kaliszu usłyszał podejrzane 
szmery. Zbłiżywszy się do załomu muru, za którym 
znajduje się skłep, zauważył postać ludzką, operującą 
przy zamku drzwi sklepowych,  Przyczaiwszy się, 
polićjant zatrzymał opryszka, w którym poznał poszu- 
kiwanego, znanego włamywacza. Opryszek widząc, że 
niezwłocznie zostanie aresztowany, a nie chcąc stanąć 
przed sądem, dobył noża i rzucił się na posterunkowego, 
usiłując go przebić, Wówczas policjant w obronie 
własnego życia strzelił, raniąc lekko złodzieja w tękę. 


Doniosły wynalazek. 

Radzionków. Górnoślązak Fr. Strzetczyk z Ra- 
dzionkowa kolejarz, wynalazł przyrząd, polegający na tem, 
że automatycznie zamyka odrazu wszystkie drzwi wago- 
nów osobowych, gdy pociąg rusza z miejsca, a pozwala 
na otwarcie drzwi wówczas, gdy pociąg zupełnie się 
zatrzyma. Wynalazek ten ma bardzo doniosłe znacze- 
nie, gdyż po ruszeniu pociągu z miejsca, nikt nie może 
wskakiwać na stopnie pociągu, a przy wysiadaniu niej 
będzie mógł wysiąść podczas biegu, co dotychczas 
dowiększało liczbę nieszczęśliwych wypadków. Jedna 
z fabryk budowy wagonów kolejowych, stara się o na- 
bycie tego wynalazku na własność. 


Ojciec dusi własnego syna. 

Lublin. W Lublinie mieszka 36-letni Jan Zie- 
liński, pilnikarz z zawodu. Zachorowawszy udał się do 
lekarza, który zapisał mu lekarstwo. Zieliński zażył 
go jednak ponad przepisaną dozę, wskutek czego 
odurzony powalił się na łóżko, na którem leżał śpiący 
jego dwunastoletni synek Romuald. Zieliński całym 
ciężarem ciała tak silnie przygniótł synka, że ten 
wkrótce zmarł z uduszenia. Zielińskiego zdołano ura- 
tować i przewieźć do szpitala. 


„Przyjaciel Szkoły“. 
Dwutygodnik Nauczycielstwa Polskiego, Poznań, 
Rok IV. Nr. 17. (5. 11. 25). 


W związku z niedawno zorganizowanym Szkolnym 
Ogrodem Botanicznym w Poznaniu znajdujemy w 
ostatnim numerze „P. S.“ cenną pracę prof. uniwersy- 
tetu poznańskiego A. Wodziczki o przeszłości szkolaych 
ogrodów, o organizacji ogrodu poznańskiego i znaczeniu 
jego w nauczaniu i wychowaniu. 

Na szczegóńłniejszą również uwagę zasługuje lekcja 
Z. Zawadzkiego na temat „Zycie drzew iglastych“, 
opracowana zgodnie z głównemi zasadami „Szkoły 
Pracy*. 

Zeszyt wypełniają „Oceny książek“, Nasze Echa", 
podające wiele ciekawych pytań z dziedziny wycho- 
wania. „Różne wiadomości" i „Nowości wydawnicze“, 


Rozmaitości. 


Sensacyjne odkrycia z epoki dyluwjałnej 
na Morawach. 

Ostatnie odkrycia berneńskiego paleotologa, prof. 
dr. Absalona, zwracają na siebie uwagę szerokich kół 
naukowych. Oto na stokach góry pod Nikolsburgiem, 
dokopano się obecnie do obszernej osady ludzi z epoki 
dyluwjalnej. Odkrycie to przewyższa w wynikach 
wszystkie dotychczasowe odkrycia. 

W roku 1924 dr. Absalon zaczął robić w wymie. 
nionem miejscu rozkopy, z polągenia berneńskiego 
muzeum archologicznego. Już trzeciego dnia po roz- 
poczęciu rozkopów natknięto się na warstwę gliny, pod 
którą znajdowała się szeroko rozgałęziona osada ludzi 
przedpotopowych, a kiedy zaczęto dalej kopać, to 
natrafiono na szkielety mamutów i innych przedstawicieli 


«| dyluwialnej fauny. Znalezione zresztą nietylko szkielety, 


lecz także narzędzia, służące ludziom ówczesnym do 
polowania na mamuty, a także naczynia, i to bardzo 
liczne, służące do lokowania zdobyczy myśliwskiej. 

Zadania wspomniane były prowadzone gorliwie do 
listopada roku zeszłego, i dopiero kiedy watunki pogody 
przyczyniły się do ich przerwania, zaczęto w muzeum 
berneńskiem przeglądać : segregować, oraz porządkować 
zdobyty materjał. 

Już 2 maja br. prace rozkopowe wznowiono i trwały 
one bez przerwy przez 6 miesięcy, a uległy przerwaniu 
dopiero 1 listopada. Z największą ostróżnością odko- 
pywano ziemię metr po metrze. Z pośród wykopalisk, 
szczególnie wartościowe są znalezione w ziemi figurki 
z gliny i drzewa, które okazują się ogniotrwałemi. * 

26. września natrafione na nową warstwę ziemi, 
w której znaleziono dobrze zachowane szkielety mamu- 
tów. Wszystko wskazuje, że znajdowała się w tem 
miejscu rozległa osada ludzi dyłuwialnych, albowiem 
oprócz kości czaszek i szkieletów, znaleziono tam 
mnóstwo naczyń glinianych. * 


Tragedja w klatce tygrysa. 

Ogród zoologiczny w Manchestrze stał się tymi 
dniami terenem wstrząsającej tragedji. Oto niejaka 
p. Lambert, żona zatrudnionego już od wielu lat w 
tamtejszym ogrodzie zoologiczny dozorcy zwierząt, 
padła ofiarą wypadku, gdy jak zwykle zajęta była 
czyszczeniem klatki, w której znajdował się tygrys. 

Ta 66-letnia staruszka żyła w takiej zgodzie z ty- 
grysem, że wchodziła zawsze do jego klatki bez zacho- 
wania zwyśłych środków ostrożności. 

Tygrys przywykł już do jej pojawiania się w klatce 
i bardzo chętnie zawsze ją tam widział. Nigdy nie 
robił jej żadnej krzywdy, a nawet jej pieszczoty, kiedy 
p. Lambert głaskała go po łbie, to tygrys radośnie 
pomrukiwał, 

Także i w dniu krytycznym p. Lambert weszła do 
klatki tygrysa, nie przepędziwszy go przedtem do drugiej 
klatki, jak to załecały odpowiednie przepisy. Tym 
razem jednak spotkało ją nieszczęście. Oto p. Lambert 
zapomniała, że w klatce znajduje się też tygrysi nowo- 
rodek. - Zaledwie też weszła do klatki, «gdy tygrysica 
rzuciła się na nią i przyparła pazurami do ziemi. Świad- 
kiem tej sceny był tylko mały siostrzeniec p. Lambert, 

który widząc co się dzieje, wybiegł z płaczem, wzywając 


Na odgłos strzału przybiegł z pomocą patrolujący w | pomocy. Wszelka pomoc była jednak spóźniona, 


pobliżu policjant. Dwaj stróże 


bezpieczeństwa g albowiem uderzema łap tygrysicy były tak 
„ubeęzwładnili napastnika i odprowadzili do aresztu. - (p. Lambert zginęła na miejscu. * © * > g7 
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Ostatnie wiadomości polityczne. 


Nowi biskupi. 

Rzym, Ag. Stefani donosi, że zamianowani zostali 
następujący biskupi polscy.: Es. arcyb. Cieplak, arcybi- 
skupem wileńskim, ks. biskup Jałbrzykowski  bisku- 
pem Łomżyńskim, ks. bisk, Szelążek biskupem w Łucku, 
ks. prob, Kubina ze Sląska biskupem djecezji czę- 
stochowskiej, 

Nowi kardynałowie. 

Ustalone zostały następujące nominacje przyszłych 
kardynałów. Tajny konsystorz odbędzie się 14 grudnia, 
jawny 17 grudnia, Kapelusze kardynalskie otrzymają : 
nuncjusz papieski w Paryżu Ceretti, nuncjusz w Niem- 
czech Pacelli, biskup O'Donnel (Irlandczyk) i sekretarz 
kanonizacyjny Verde. Stanowisko nuncjusza papieskiega 
w Paryżu obejmie nuncjusz brazylijski Gasparri, sio- 
strzeniec kardynała sekretąrza stanu. Do Berlina ma 
przybyć pomocnik kancelarji papieskiej Pisardo. 


Tajne dokumenty Głównego Urzędu 
Politycznego w Mińsku skradzione. 

Z Wilna donoszą: Według wiadomości, jakie 
nadeszły z Mińska, niesłychane poruszenie wywołała 
kradzież tajnych dokumentów w centrali G. P. U. Dnia 
15 bm. naczelnik wydziału Kondratowicz zawiadomił 
kierownika G. P. U. Niedźwieckiego, że w nocy 
z biurka jego nieznani sprawcy wykradli tajne doku- 
menty, wśród których znajdowały się rozkazy, odno- 
szące się do wewnętrznej organizacji służby granicznej. 
Kondratowicz i Niedźwiecki podali się do dymisji, 
której na razie nie przyjęto. 

W Moskwie wiadomość ta wywarła przygnębiające 
wrażenie. 


Mniejszość polskąśfna Ukrainie sowieckiej. 

Wedle urzędowych dat ukraińskich mniejszość polska 
na terenie Ukrainy sowieckiej liczy ponad 400 tysięcy 
głów. W miarę stosunków miejscowych utworzone 
zostały polskie rady wiejskie, oraz sądy z językiem 
urzędowym polskim. Na Wołyniu funkcjonuje już 92 
polskich gmin wiejskich i 3 polskie sądy. Polskich 
szkół jest tam już 250. W Kijowie otworzono nie- 
dawno polski instytut pedagogiczny. Polskich rad fo- 
botniczych istnieje 40. 

Obecnie rząd zajmuje się projektem ustawy o utwo- 

rzeniu polskiego teatru w Kijowie. 


Sowiety wobec Locarno. 

Wszelkie pogłoski, jakoby Sowiety miały zamiar 
starać się o wstąpienie do Ligi Narodów, są fałszywe. 
Przeciwnie, rząd sowiecki uważa układ w kŁocarno za 
poważne zagrożenie swego bytu. 


Wyniki wyborów w Czechosłowacji. 
Wybrany został i 1 Polak. 

Ogólny wynik wyborów zapewnia utrzymanie na- 
dal koalicyjnej większości rządowej, 

Praga, 16. 11. Dziś rano ogłoszone zostały nie- 
które wyniki urzędowe wyborów do sejmu czechosło- 
wackiego. W ekręgu wyborczym Morawska Ostrawa 
z listy nr. 10. polskiego związku narodowo. robotnicze- 
go wybrany został dr. Leon Wolf, adwokat we Fryszta- 
cie, który otrzymał 29.889 głosów. 

Zatarg między Watykanem, £« Jugosławją. 

Rzym, 19. 11. Pomiędzy Jugosławją a Watykaner: 
wybuchł ostry zatarg, który pociągnie za sobą konsek- 
wencję polityczną. 

Oto tutejszym jugosławiańskim, instytutem św. 
Hieronima kierował ksiądz, którego ostatnio Watykan 
usunął i osadził innego. lInterwenjował w tej kwesti: 
zainteresowany rząd, lecz bez skutku, wobec czego 
sprawą tą „zajął się“ w swoisty nieco sposób poseł 
jugosławiański w Rzymie, który wtargnął do powyż- 
szego instytutu i powyrywał wszystkie zamki. 

„Ob:ervatore Romano“ liczy na rychłe zerwanie 
stosunków między Watykanem, a Jugosławią. 


Powieszenie Angersteina. 


Słynny morderca Angerstein, który wymordował 
całą swą rodzinę, został powieszony w „Fteiendftz. 
Wyrok skazywał go na 8-krotną karę Śmierci, 


Ruch towarzystw. 


Lubawa. Zebranie Koła Ziemnianek odbędzie się we: 
wtorek 24. bm. o godz 2 i pół po południu w. Lubawie, 
u p. Dakowskiego. Uprasza się o przybycie wszystkich Paf. 
Wykład p.Dr. Brassego. J. Graduszewska zastęp. przewod. 


Zamawiam niniejszem gazetę 


Drwęca 
JJ n 
w Nowemmieście 


na miesiąc grudzień 


proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę: 
miesięczną 1,19 zł. 


, dnia „+ listopada 1925, 


Imię i nazwisko „eeit 


Dokładny adres 


Człowiek, który słyszał ustami? 


W jednym z miast, w stanie nowojorskim zmarł 
niedawno człowiek, nazwiskiem Maurycy Eads, który 
był zaiste osobliwością wśród ludzi. Człowiek ten 
narodził się bez uszu i w miejscu, gdzie inni ludzie mają 
uszy, nie posiadał ady" otworów. Ten błąd natury 
saprawił on w oryginfmy sposób. Mianowicie rodzina 
Eadsa, stwierdza jednozgodnie, że mógł on przyjmować 
dźwięki za pośrednictwem ust. Skoro otworzył usta, 
słyszał rozmowy prowadzone zwykłym tonem. 

Niejednokrotnie stwierdzał, że brak uszu nie daje 
mu się wcale we znaki. Słyszy bowiem każde słowo, 
xażdy dźwięk i wydaje mu się to wręcz niemożliwem, 
ażeby słuchać można było inaczej, jak ustami. Eads 


żył w szczęśliwym związku małżeńskim i pozostawił 
4 dzieci. 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 
Notowanie olicjalne x dnia 18, 1i 


Za 100 kg. w ładunkash wagonowych. Dostaws zaraz 
dla handła kurtownego 


Notowanie w złotych. 


Gielda pieniężna. 


Warszawa, dnia 18 11. 


Cemy 


Zyto 16.25—17.25 

by > Ak 22 Pzzenica 24.50—25.50 

1 dolar amerykański 6 73 Jęczmień br. 20.80—21 80 

1 funt angielski 32 88 Jęczmień na paszę 17.50 1950 
100 frank. franc. 27.23 Owies 16.60 - 17.50 
100 frank. belg. 28.53 Mąka żyt. 70 0/, 26.00 — 27.00 
100 frank. szwaje 13180 Mąka pszenna 65 */, 39.00 -- 4 2.00 
100 koron czeskich 17.73 - Ospa żytnia 1005-1150 
100 lir włoskich 25.52 - Ospa pszenna 11 00—121 0 


| m 


£ Na rok 1926 wyznacza się następujące dni na roki 
sądowe w Łąkorzu, które odbywać się będą w hotelu 
Hallerczyków w Łąkorzu. 


i8. lutego, 15. Kwietnia, 17. czerwca, 
i8. sierpnia, 14, paździer. i 16. grudnia, 


t.j. jeden dzień na 2 miesiące dla wszystkich spraw sądowych 
w obrębie Łąkorza prowadzonych. 
O ile pozwoli na to+czas, w dniach tych załatwiane będą 
akta dobrej woli, wnioski na przewłaszczenie i inne sprawy. 
Nowemiasto, dnia 9. 11. 1925 r. 


Naczelnik Sądu Powiatowego. 


Postępowanie upadłościowe. 


Co do majatku drogerżysty Jana Krzewińskiego 

2 Lubawy ul. Gdańska, wdraża się z dniem dzisiejszym 

i} z dniem l2-go listopada 1925 r., o godzinie l-szøj 
9e poludniu, postępowanie upałlłościowe. 

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p. adwokata 
Bure'go z Lubawy. 

Wierzytelności należy zgłsszać w Sądzie najpóżniej 
de dnia 14. stycznia [926 r. 

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy ma 
pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego zarządcy, dalej 
telem ustanowienia wydaiału wierzycieli, a także celem po- 
wzięcia uchwały co do kwestyj, wymienionych w $ 172 ustawy 
s upadłościsch, wyznaczą się w niżej wymienionym Sądzie termin 


na dzień 10. XII. 1925 r. 0 g. ii przed pot, W poniedziałek, dnia 30 listopada o godz. 


zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na dzień 
28. stycznia 1926 r.j0 godz. 11 przed południem. 

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, nale- 
żące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie są cokolwiek 
dłażni, zakazuje się owe rzeczy wydawać uiłużni- 
kowi upadłemu względnie uiszczać się z długu, a nadto 
poleca się im, aby najpóźniej do dnia 7-go stycznia 
1926 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy 
i ọ tem, czy przysługują im jakie wierzytelności, z powodu 
których mieliby prawo,żądać odrębnego zaspokojenia z owych 
rzeczy. 


Sąd Powiatowy w Lubawie. 
PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dnia 23. bm. o godz. i-€j po połud. 

sprzedawać będę w Lubawie na podwórzu spedytora 

p. Licznerskiego przy ul. Kuppnera rieczy, które się 
znajdują w przechowaniu, za gotówkę najwięcej dającemu; 

I kanapę, I lustro, I krowę i 2 świnie. 


Szukalski, kom. sądowy Lubawa. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, unia 26. listopada br. o godzinie il-tej 
erzed południem sprzedam na majątku W. Wólka za 
gotówkę najwięcej dającemu: 


7 macior, II warchlaków, I knóra 
do rozpłodu i 1 pojazd kryty. 


Jarmużewski, 
woźny wójtostwa Szwarcenowa. 


Baczność ! BRaczność! N 


Sprzedaję dziennie rano dobre wysakopro- 
centowe, świeże mleko. Cenaza litr 25 gr, 
Oprócz tego polecam: 


KOLONJALNE TOWARY 
pierwszorzędny owoc i dziennie świeże pieczywo 
SKŁAD SPOŻYWCZY, 
STANISŁAW MARCINKOWSKI. Mostowa nr, 15 


Do RY A 


Hi” 


i Telefon 26. 


BENYEBIE W ZDELIĄ 
Ogłoszenie p.Mierzyńskiego 


nie polega na prawdzie, 


gdyż zostałem z domu przez mego ojca 
wydalony. Pozatem wie ojciec, że się 
znajduję u swych krewnych w Pacółtowie 


Wenancjusz Mierzyński. 


pr Miorzydski Pacółtowo 


u p. J. Barańskiego, 


BALANCE GENTRYFUGI 


są najlepsze 


bo nie posiadają'tale- 
rzy i obrączki gumo- 
wej, dlatego są łatwo 4 
do czyszczenia i od» Á Wyz 
ciągają znakomicie. | 

Polecam je w każdej 
- wielkości po korzyste 
nych cenach na odpła- 
tę. Stare maszyny 

biorę na wpłatę 


GUSTAV KOSCHORREK i 


Telefon 26 LUBAWA Telefon 26 


Wydział powiatowy w Nowemmieście| 
urządza na 
zakup kamieni 


na szosę z Bratjana do Łąk i z Sampławy do Lubawy 


następujące publiczne przetargi: 


W czwartek dnia 26. listopada o godz. 
9-tej w Bratjanie w oberży p. Vettera 
o godz. IZ-tej w oberży w Rakowicach. 


wykonuje wszelkie prace wcho- 


dzące w zakres krawiectwa | 


tak w domu, jak i poza domem. 
Proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa. 


IO0-tej w Lubawie w oberży p. Stienssa. 
Warunki dostawy zostaną ogłoszone w dniu I 


licytacji. poł oai i 
ie =, |Zagubilem 


Koniczynę |" xumi 
I siano 


Kupuję 


złoto I srebro 


i płacę najwyższe ceny, 


JAN KRASIŃSKI, 
zegarmistrz Lubawa, Rynek.. 


Slużącą 


na gospodarstwo od zaraz po- 
szukuje 


Wałeszkowa w (sówcu. 


Znalazca zechce za wy- 
nagrodzeniem oddać. 


Truszkowski, Lubawa 


uł. Warszawska. 


KOŁO 


kupuje w mniejszych i większych = 
ilosciach. 
M od samochodu Nłońszy pomocnik 
zgubiłem branży kol. del. i restau- 
| w Środę, dnia I8-go bm.| racji poszukuje posady oc. 
B ( , Znalazca zechce za wy- 1. XH. | psi za niskiem 
; wynagrodzeniem. 
NOWEMIASTO nagrodzeniem oddać do Łask. y=" uprssza 


J Jana Bojanowskiego Bernard Budnie wski, 
Wąbrzeżno;, Pomorze. 


Lubawa, Elektrownia. 


Ww Sr A 5 POSZUKUJĘ pierwszorz. pracy ną. 
mojej mowie na wiecu], ajątku za praktykanta (elewa).. 


M A S Ą| N || k 15 a z MONI, Bgzoziu któryby mógł zarazen sprawy pie 
nie miałem na Mysi N. Pe Ral „rza załatwiaćl otrzymać 30—40 zł... 


w ogółu tylko jednostki, a miesiecznie I wolne utrzymanie.. 


Zgłoszenia proszę nadesłać do 
okelgę 


„„Drwęcy* pod nr. 350 prakt. 
rzuconą nap. Wiśniewskiego 


cofam 


pav poon | O Franciszek Marchiewski. 


do szycia 
najlepszej i najnowszej kon- 
strukcji, część górną można 
obniżać, gładki stół, ofiaruję 
po bardzo korzystnych cenach 
na odpłatę Stare maszyny 
biorę na wpłatę 


35 morgowe 


gospodarstwo 


od zaraz na sprzedaż. Cena 
podług ugody, 


Kreja, Gryźliny. 


WATPYWIEFYTYWYE 


Afo dice 


Poszukuje celem kupna dobrze 
utrzymany 


| GUSTAV KOSCHORREK 


Lubawa 


Telefon 26. 
fortepjan 


„Drwęcy“. 


he aA N a a a a e | 10. przyj. eksped. 


korzystnie sprzedać 


jakikolwiek interes, 

gospodarstwo, rolę: 
lub domostwo 
niech ogłasza w 


„0orwęcy”* 


Przyjemnie, wygodnie i bez obawy przeziębienia się 


jeżdzi się krytym samochodem 


(Limuzyną) Wszelkie 
A. GÓRALSKI, NOWEMIASTO. © formularze 
Telefon 77. 
XIDOOOOODOOK „DRWĘCA * Nowenissto.. 
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